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jak zwrócić się do naszych] nia tegoż może powziąć chęć zrobienia 


b 
14 posiedzeń, jak czytamy na str. l, © oć 


mi © a ry towarzy 
od d. 1 


s 
interesie biednych. Niestety, życzenia 


już zbliża się ku kofńeow 
wozdawczy, zaczynamy dopiero roztrząsać 
działalność towarżystwa za rok poprzedni, 
nie nasza tò jednak wina, gdyż towarzy- 
stwo za rok poprzedni. dopiero w r. b 
ogłosiło sprawozdanie. Z drugiej strony, 
ponieważ towarzystwo w działalności swej 
uwzględniło niektóre wyrażone przez nas 
życzenia, przeto mamy nadzieję, iż rozbiór 
działalności towarzystwa i w r. b. nie po- 


p 
d 


| 
| 


rzyszeniem. Wy 
nie w miarę ie 
rządku, w jakim ibyły wyrńżone w r. z. 
yczenia te nasze, choć dość niewinne, 
co chyba przyzna każdy, nieuprzedzony, 
ściągnęły jednak na nas straszną burzę, 
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JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE. 
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POWIEŚĆ. 
Przekład Wiktoryi Rosickiej. 
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(Balszy ciąg — patrz Nr. 71). 

=: No ale już teraz dość tych intere- 
sów +> przerwała pani Wardlew — nie po- 
winnaś się martwić Nello tak bardzo swo- 
ją przyszłością, masz: przecież przyjaciół, 
którzy cię nie opuszczą. — Mówiąc te sło- 
wa, przyciągnęła Nell do sąsiedniego po- 
koju <i zaczęła: jej opowiadać Śmieszne 
anegdotki z własnego codziennego życia, 
wynikające z. dobroci „kochanego Jana,” 
który wszystko jej kupuje, aby żyła jak 
wielka pani, a ona do tego nieprzyzwycza- 
jona, wstydzić się musi na każdym kroku. 

== Ach! ten Jan to najlepszy z mężów— 
mówiła staruszka: — ale wyobraż sobie 
spłakałam się wczoraj okropnie z powodu 
nowych bębnów. 

— Jakich? 

»— Wspominałem ci o nich dawniej. Jan 
miał je/ na składzie i teraz, pomyśl tylko, 
wszystkie oto czterdzieści cztery bębny po- 
inian do mego salonu. 

— Ūzyż nie mógł ich. sprzedać? 

— Przeciwnie, ja je potajemnie wystawi- 
łam 'na sprzedaż, a na nieszczęście pokazało 
się, że Jan był owym kupcem, który za- 
płacił "mi o szyllinga drożej, niż poprze- 
dnio nabył, > 

— I mie wie o tem, co zrobił? 

— Ani się domyśla. oem wczoraj 
i powiada: „Moja droga, kupiłem ' znów 
partyę bębnów; niestety trochę droższe od 


ad 4) W roku sprawozdawczym towa- 
rzystwo po raz pierwszy zaczęło przyjmo- 
wać ofiary od żydów, skutkiem czego wpły- 
nęło do kasy rs. 150, jak o tem czytamy 


na str. 12. Obecnie więc nie pozostaje nam tych kategoryj, 


nietylko dła członków i dobrodziejów, lecz i wsparć, czy 


ponieważ 


czego dowód wi- 


twa, to jednak sprawozdanie dzimy w fakcie, iż 8t opiekunów cyrkuło- 


średnio. 204. 3 
(Dokończenie nastąpi). 


po przeczytaniu sprawozda- 


dek ceny tych instrumentów. 

Słuchając słów powyższych, Nella nie 
mogła się już wstrzymać i wybuchła serde- 
cznym śmiechem. 

— O! taką, to cię lubię! — podchwyciła 
pani Wardlew — umyślnie opowiadałam ci 
o tem i o owem, aby rozweselić moją Nel- 
lę, abyś pozbyła się ciężaru z serca, bo tu 
jest ktośjpragnący powiedzieć ci, jak bar. 
dzo cię kocha. Rajmund jest w gabinecie, 
niecierpliwie wyczekując uścisku twej rę- 
ki — jeżeli mu jej nie odmówisz. 

— Rajmund tutaj! Czemuż mi pani pier- 
wej nie powiedziała. 

— Bałam się spłoszyć ptaszka. 


u nas na obiedzie, przyszedłszy dowie 
się, co wy porabiacie. Nello, przecięż nie 
odmówisz widzenia się z nim? 

— Owszem chcę się z nim widzieć. 

— Bądź dobrą 
prosiła pani Wardlew, poczem wprowadzi- 
ła Nellę do gabinetu. 

= Nie masz nic przeciwko temu, 
was samych zostawiła? — zapytała 
tnie. 

— Beżwątpiónia — poważnie 
Nellla—cóżbym mieć mogła? 

— Nie, zapewne — zastępując gospody- 


mną. Czy wiesz, nie rozmawialiśmy ze sobą 
już od pięciu tygodni. 

— To bardzo długo i mnie się tak wy- 
dawało. 

— Byłabyś więc widziała się ze mną 
gdyby to od ciebie zależało, 

— Tak, tak sądzę przynajmniej. Nie 
zwłóczyłabym z tem, jak pani 
nazywa, wyjaśnieniem, które wcześniej lub 


Kaiealiy się okoliczności od czasu naszej 
rozmowy — wówczas w 


nią, odparł — Rajmund. Zdajesz się jə- 
dnak mieć coś względem widzenia się ze obowi 


niej nastąpić musiało między nami, 


o , „ogrodzie, Co praw- 
da, nie sprzyjały one i wtenczas życzeniu, 


tamtych, ale nie chciałem pozwolić na spa-] 


odparła |twoje stanowi: 


| ob 


Wardlew 


które wyraziłeś, a ja i wówczas nie podzie- 
lałam twojej nadziei. 

— Ale podzielałaś moje życzenie —bła- 
galnie wtrącił Rajmund. — Cokolwiek za- 
mierzasz powiedzieć, nie zaprzeczaj temu, 
coś wtedy wyznała. 

— Zaprzeczam temu, 


dziesz mnie tem dręczył, 


znikła zupełnie. 


— Kto to powiada? kto ma prawo? — 


gwałtownie zawołał młody człowiek, 


— Ja to mówię i ja mam chyba prawo 
Raj- | mówić o rzeczy, 
mund nie wiedział, że przyjdziesz, został į mojego życia. 

dzieć |nie jestem nią. Dawniej mogliśm 


od której zależy spokój 


dzić, że twój ojciec przez przyjaźń dla 


jego zrobi ustępstwo, dawniej nie były 


mo- 


dla biednego chłopca — | nadzieja stracona. 


— Dlaczego ją tracić? 


— Nie, Rajmundzie, niema jej dla pas. 
abym | Gdyby nawet twój ojciec zgodził 
dyskre: |znaczyć nam j 


aką małą sumkę na utrz 
manie, matka 


małżeństwo, Z nią walczyć niepodobna 
zresztą jest to moja matka, 


na Świecie, względem której mam pewne 


ązki. 
I miłość jest obowiązki 
Rajmund. Mojemu ojcu również winienem po 


słaszeństwo, « jednak w tym razie nie ule- m 
Nikt, nawet ojciec nie ma prawa 


gaç mu. 
alać szczęścia drugiego człowieka. Gdy 
bym miał choćby małą sumkę zapewnioną 
mógłbym zapracować na resztę, a z cza 
sem wyrobić sobia niezależne stanowisko — 
dziś jednak nic nie mam w ta 


s h pewnego, 
kich warunkach nie mogę też myśleć o po- ołówkiem i 


zyskania ciebie, Nello, 


Rajmund mówił głosem  wzruszonym, 
pelnym boleści i smutka; Nella również 


że miałam coś 
wyznać Rajmundzie i sądzę, że nie bę- 
Powtarzam, jak 
wówczas rzeczy stały, możność spełnienia 
twoich życzeń była bardzo słaba, a dziś 


Nazwiesz mnie egoistką, 
y się łu- 


śmy | święceń; niema 
żebraczkami — lecz dziś wszystko, wszelka kochała i cenila nad ciebie, ale na 


się prze- 

y- 
moja, mające na względzie | razie 
sko, nie pozwoliłaby na nasze jle pi 


jedyna osoba ale wolę go 


cierpiała; nie chciał się jednak zdradzić. 
Gdyby on wiedział 6 sumie, którą stary 
Pennicnick obowiązany był wypłacać syno- 
wi, o! wówczas nie byłby z wakaniem po- 
wtarzał swej prośby, byłby zmusił Nelię 
do przyjęcia jego ręki. Tego właśnie uni- 
knąć chciała biedoa dziewczyna. Wiedzia- 
ła, że Ralf Pennicuick, dowiedziawszy się 
o nieposłuszeństwie syna, wydziedziczy go, 
itym sposobem zamknie mu drogę do 
świetnej karyery, jaka go czeka w Świecie, 
a oua byłaby tego przyczyną. Ozyż miała 
prawo Żądać od niego tak wielkiego po- 
Święcenia? Nie, nigdy! przytłami własne 
uczucie i da mu stanowczą odmowę, aby 
raz tę przykrą sprawę zakończyć. 
— Rajmundzie, zakończmy tę rozmo- 
e — odparła, — Zaam cię dostatecznie, aby 
uwierzyć w wa gotowość do wszelkich po- 
owieka, któregobym więcej 
jedną 
rzęcz nie przystanę nigdy: nie chcę stać 
się przyczyną twojej zguby. Dlatego, je- 
żeli nie możesz być moim przyjacielem 
i bratem, jeżeli nie możesz strzymać 
się od wynurzania swoich uczuć, w takim 
musimy niewidywać się nadal. Wie- 
rzecierpiałam podczas twojej nieobe- 
w smutku potrzebujemy przyjaciela, 
mie mieć, aniżeli narażać się 
na rozmowy obne dzisiejszej. Jeżeli 
|chcesz mówić do mnie © miłości, widzimy 
Po raz ostatni! — 


powtórzył Raj- 
uod. 


— Takie jest moje nieodwołalne poste- 
nowienie, Rajmundzie, bolesne, ale konie- 
czne. Po jednej stronie stoisz ty i twoja 
|miłość, po drugiej ja i moja 
Jak wiem od matki, wie 
„ raz żadnych środków do życia; 
zlem, zarabiać 


Baz ta e m 
|walcs z życiem i że 


| 


„| cnośći; 


jem — odparł się dzisiaj po raz ostatki, 


i 
A | 


-| jj w 
OJ 


la ma sie 
mang w tej 
de 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Cło. „Nowosti” dowiadują się, że cło 
od zagranicznego nasienia  buraczanego 
oznaczono na 2 r. w złocie. 

Drogi wodne. Z Taganrogu donoszą, że 
w dniu 28 bm. nastąpiło otwarcie żeglugi 
na morzu Czarnem, Fadowanie towaru 
już się odbywa. 

Drogi żelazne. Nowoje wremia donosi, 
że dla zbadania kwestyi, o ile na kolejach 
żelaznych daje się czuć potrzeba zwiększe- 
nia liczby parowozów i wagonów, tudzież 
w jaki sposób należy zaspokoić tę potrze- 
bę, utworzono osobną komisyę przy mini- 
steryum skarbu. 

Handel. „Kurjer warszawski” ogłosił 
treść listu Misiewicza zajmującego się wy- 
wozem wędlin do Paryża, w którym piszący 
zaprzecza przedewszystkiem niechęci fran- 
cuzów do naszych wędlin, o której wspo- 
minal Turowicz, Wprawdzie kilku hand- 
Jarzy- spekulantów, próbując wprowadzić 
lichy towar, zdyskredytowało w pewnych 
kołach nasze wędliny, lecz złe jest do od- 
robienia, Potrzeba tylko starać się o do- 
bry wyrób, gdyż francuzi pod względem 
kulinarnym mają smak nadzwyczaj wyro- 
biony i zasady: „chociażby źle, lecz tanio” 
wcale nie uznają. Tymczasem obecne węd- 
liny pod nazwą szynek jorkskich, hambur- 
skich, westfalskich, bajońskich i t. p., za- 
lewające rynki francuskie, pochodzą wy- 
łącznie z naszej trzody chlewnej zakupy- 
wanej przez spekulantów niemieckich po 
niskiej cenie, a w postaci wyrobionego pro- 
duktu nadzwyczaj drogo we Fraucyìi sprze- 
dawanych. Czyż więc i my tego samego 
nie możemy i nie powinniśmy próbować? 
„Obecnie brak jeszcze zaufania, gdyż roz- 
maite indywidua, mówiące i niemówiące 
po polsku, krążą po domach handlowych 
i prywatnych Paryża z kiełbasami i szyn- 
kami, nabytemi z wątpliwych Źródeł, a 
francuski konsument, spróbowawszy złej 
wędliny, traci zaufanie do firm polskich. 
Nie należy się przecież tem zrażać i skoro 
poważna firma spółki wywozu w Warsza- 
wie stanie się znaną domom handlowym 
i prywatnej klienteli, bądź przez markę, 
położoną na swych wyrobach, bądź przez 
prowadzenie interesu za pośrednictwem 
znanych tu ajentów, musi nastąpić zwrot 

omyślny, a tandetni spekulanci przestaną 
być szkodliwymi.” 

— „Warszawskij dniewnik* donosi że 
od dnia 13 stycznia r. b. nie nadszedł do 
Warszawy ani jeden transport soli doniec 
kiej, skutkiem czego podniosły się ceny 
soli w sprzedaży cząstkowej. Ponieważ 
zapasy zeszłoroczne są już dawno wyczer: 
pane, w Warszawie daje się uczuwać dot- 
kliwie brak tego niezbędnego artykułu. 

— Z Symbirska donoszą pod d. 28 bum. 
że jarmark już się kończy, sprzedawcy i 
nabywcy odjeżdzają. Handel wyrobami 
tkackiemi miał przebieg zadawalniający. 

— „Nowosti” donoszą że w nadchodzą- 
cy poniedziałek rada państwa będzie czy- 
tać projekt o warrantach, Gazeta mniema, 
że kwestya będzie rozstrzygniętą przed na- 
dejściem lata. 


— „Nowoje wremia” donosi, że do ko- 
rza. 


mnie w takich warunkach być zupełnie 
wolmą, nie rozpraszać sił potrzebnych mi 
do pracy na łudzenie się tak pięknemi 
marzeniami. 

— Inne dziewczęta znajdują właśnie si- 
łę i wytrwałość w owem marzeniu — wtrą- 
cił Rajmund. 

— W takim razie nie jestem taką, 
inne; a przynajmniej — dodała pospie- 
sznie, — okoliczności zmuszają mnie być 
inną. Wiem, co jest dla ciebie dobrem, 
a dla mnie koniecznem. Chciej proszę, przy- 
jąć te słowa za stanowczą odpowiedź i przy: 
rzecz mi, że będziesz moim bratem albo 
zupełnie obcym. 

Lecz jeżeli ojciec przystanie, a twoja 
matka da się przekonać, w takim razie 
Nello przyrzekasz być moją? 

— Pica pagene nie mogę. Okru- 
tnie postępujesz, Rajmuudzie, pytając mnie 
o to. Żądasz wyznania miłości od osoby, 
której o tej miłości mówić nie wolno; gdy- 
bym odpowiedziała „tak,” czułbyś się zwią- 
zany, jakkolwiekby rodzice nie pozwolili. 
Nie chcę cię w niczem krępować; jesteś 
wolny, możesz się żenić, z kim zechcesz. 
Rajmund wstrząsoął głową. 

— I ja mogę teraz swobodnie rozpocząć 
cię pracy—rzekł ze smutnym uśmiechem 
y w niem szezęścia,ale przynaj- 


ż 
małą znajd 
mniej spokój nie mogąc się nadal łudzić 
s" nadzieja. Podał jej rękę. 

— Żegoam cię siostro — rzekł ze wzru- 
szeniem. 
r EA cię bracie — odparła sta- 
nowczo. 

— Lecz bracia i siostry całują się na 
pożegnanie, wszak prawda Nello 

— Niekoniecznie, z wysiłkiem odparła 
zapytana. 

— = takim ipte afaa pne. a 
nit otworzy: wi prze ą. Ozu 
w e pewne zadowolenie, odmowa eddo 


— 


jak |stało prze 


DZIENNIK ŁUDZKI. 


uregulowania przemysłu węglowego i nafto- 
wego, wobec tego, że odpadki naftowe 
coraz bardziej wciskają się w zakres uży- 
cia węgla kamiennego i ograniczają zbyt 
tegoż a po zbudowaniu przewodów nafto- 
wych z Baku do Batumu, wedłag zdania; 
zjazdu przemysłowców górniczych  Rosyi 
południowej należy spodziewać się ogrom- 
adków naftowych także na 
gdzie będą one jako ma- 
zagrażać rozwojowi prze- 


misyi utworzonej przy ministerynm spraw 
wewnętrznych dla uregulowania handlu 
zbożowego, zaproszono reprezentantów tego 
handlu z rozmaitych miast guberni. 

Kredyt. 

— Losowanie listów zastawnych towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego odbędzie 
się w Warszawie w dniu 11 kwietnia r. b. 

Podatki. Ministerynm skarbu po poro-|nych ilości odp 
zumieniu się z mioisteryum  sprawiedliwo- | morzu Czarnem, 
ści, co do nadzoru nad wpływami opłat |teryał opałowy, 
stemplowych od aktów notaryalnych, sprze- | mysłu węglowego w 
dażnych i Migotanie w guberniach Kró-| Tramwaje. Zarząd m. Warszawy, 
lestwa Polskiego, poleciło aby w przyszło- |otrzymawszy dotąd stanowczej odpowiedzi 
ści na arkuszach stemplowych składanych |od towarzystwa kolei konnej co de proje- 
przez osoby prywatne tytułem opłaty zajktu, złożonego przez prywatnych przedsię- 
wpis główny, notaryusze robili odpowie- | bierców, zbudowania kolei konnej w dziel- 
dnie adnotacye; stemple same mają być |niey nadwiślańskiej, a mianowicie na Czer- 
dołączane do ksiąg jako dowody usprawie- |niakowskiej, Ludnej, Solcu, Topiel, Bro- 
dliwiające. warnej, Furmańskiej, Bugaj, Freta i Za- 

Przemysł. Utworzona przez ministeryum | kroczymskiej, zawiadomił zarząd tramwa- 
skarbu komisya specyalna do zbadania |jów, iż, jeżeli w ciągu tygodnia nie otrzy- 
przemysłu fabrycznego w Królestwie Pol:|ma odpowiedzi, magistrat budowę i eks- 
skiem, jak donoszą „Nowosti,” przbdstawi- |ploatacyę projektowanej kolei powierzy 
ła obecnie rezultaty swych badań w oso-|osobom prywatnym. 
bnym memoryale. Osoby które weszły| — Spółka tramwajowa lugduńska po- 
w skład tej komisyi, podzieliły pomiędzy |stanowiła zbudować kolej konną między 
sobą prace odpowiednio specyalności każde: | Kaliszem a Ostrowem granicznym. 
go z nich. Profesor Janżuł podjął się ze- PALA 
brania wiadomości ekonomicznych dotyczą- 
cych przemysłu przerabiającego, profesor 
Ilin — zbadania technicznych warunków 
wytwórstwa, inżynier Brusnicyn — zbada- 
nia przemysłu górniczego, rz. r. 8. Pisa- | notowania berliński otrzymano na tutejszym tar 
rew — zbadania warunków przemysłu |gu wekslowym dopiero po urzędowem zamknięcia 
w okolicach Bendzina, szczególniej pod giełdy a w ciągu zebrania bankierzy powodając 

PRE" lae - jsię początkowemi taksacyami (166', — 1661/4) byli 
względem zaladnienia ich obcokrajowcami, | pięczynnymi, usposobienie zachowało przeszłotygo- 
a przedstawiciel departamentu celnego ze-| dniowy charakter niepewny. Karsy nie uległy ža- 
brał wiadomości tyczące się specyalnie | dnej zmianie: ofiaro ano weksle na Londyn po 
ceł. Po przedstawieniu szczegółowych spra- | 122.25, frauki po 48.20, lecz zakupów trab -sappe 

dań o dokonanych badaniach przez oso- nicznych nie dokonano żadnych. Pólimperyały 
wozdań 0 dokonany tach prz nowe pomieszczano w małych partyach po 9 r. 
by wymienione, ministeryum skarbu zażą-|71 — 2 kop., a kupony celne po 194. Na targu 
dało ugrupowania wszystkich danych w je- | papierów publicznych, przed otwarciem l 
dnym memoryale, stosownie do programu panowało usposobienie mocne, kursy podniosły się 
zagadnień postawionych komisyi. Badania 
dostarczyły dokładnych danych o liczbie 
fabryk, ojobrotach i o sposobach wytwarza- 
nia rozmaitych wyrobów. Okazuje się, że 
w guberniach Królestwa Polskiego prze-| 
mysł bawełniany i wełniany stoją na wy- 
sokim stopniu rozwoju. Środki projekto- 
wane obecnie, zmierzają nie dv ograniczenia 
wytwórczości wszystkich wogóle fabryk i za- 
kładów przemysłowych w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego, lecz tylko do wprowadze- 
nia niektórych ograniczeń, przeciwko ro- 
zwojowi przemysłu w odłegłości stuwior- 
stowej od granicy, celem ukrócenia prze 
mytnictwa towarów zagranicznych do Ro- 
syl. W tym właśnie duchu ma być opraco- 
wany. projekt środków, który będzie wnie- 
siony do rady państwa, 

— „Moskowskija wiedomosti” donoszą 
że profesor Mendelejew, delegowany przez 
rząd do zbadania obecnego stanu doniec- 
kiego przemysłu węglowego, zwiedził w 
miesiącu lutym część kopalń basenu do- 
nieckiego a mianowicie kopalnie francus- 
kiego towarzystwa górniczo przemysłowe- 
go, zakłady i kopalnie rudy towarzystwa 
noworosyjskiego i makiejewskie kopalnie 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda. Petersburg, 26 marca, Wyższe 


wołały reakcyg, chociaż końcowe kursy sawsze 
jeszcze były wyższe mż na zebrania poprzedniem. 


doszedłszy do 87'/,, były następnie w obiegu po 
867), — 87. kursko - kijowskie można było umie- 
ció po 309'/, — 310, moskiewsko  riazańskie po- 
prawiły się da 475, akcye głównego tow-rzystwa 
miały popyt po 27, a południowo - rachodnie po 
10213. P-zedmiotem wielkich obrotów były akcre 
bavku ruskiego, najpierw po 221, następnie tylko 
po 219, wołzko - kamskie utrzymsły rię przy kursie 
sobotnim 633 — 9, dyskentowe nabywane począt 
kowo po 695,: były następnie oddawane po 691 — 
€90, międzynarodowe poprawiły się do 473 a pry- 
watne nie pojawiały się wcale w obiegu. Z  akeyj 
banków ziemskich nabywano centralne po 46 i po 


towarzystwa ubezpieczeń podniosły się dó 294“ 
„Salamandra“ do 265, akcye towarzystwa „Rosya* 
ofiarowano po 289, a akcye „pierwszego“ towarzy* 
stwa można było pomieścić po 1,210 tylko w nad- 


mało nabywano lecz kursy 1ch podniosły się do 
260 za emisyę pierwszą i do 244 za drugą. Z pa- 
pierów wkładowych była poszukiwaną 40, poży- 
czka po 821/, — 5/,, renty złote przeważnie zaofła- 
rowane straciły na kursie 1g 
ry tego działa nie pojawiały się wcale w obiegu. 
Bawełna. Liverpool, 2% marca, Ciągłe 
prz gnębienie i znaczny spadek cen na rynku 
new - yorskim usposobi? bardzo  wstrzemięźliwie 
„Sy. RE E tutejszych, ` pobudził do stanowczo 
$ p ERP) „| większej uległcści w tygodnia ubiegłym. Wszyst- 
bye AL m R kie oe! uległy obniżce, ees die tak zus- 
ejew otrzymał polecenie zbadania ZagiębDia | cznej jek na rynkach amerykańskich Przy zmniej- 
donieckiego, na skutek powstałej kwestyi szającem się zapotrzebowaniu ceny bawełny ame- 
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zmienioną postać ojca odparł Rajmund. 

— Źle wyglądam zapewne, podróż była 
bardzo męcząca. 

— Potrzebnjesz spoczynku ojcze i znaj. 
dziesz go tutaj, bo wszyscy rozjechali się 
z Londynu. 

— Tak, tak, 
czem nie wiem, 

— Mało się zajmowałem publicznemi 
sprawami; absorbowały mnie gazety piszą- 
ce o tobie. 

— O mnie? jakto? gwałtownie zwraca- 
jąc się do syua pytał Ralf. 

— Mówię o fałszywym telegramie, któ- 
ry przez pewien czas kazał nam myśleć, 
że katastrofa, która spotkała biednego ka- 
pitana... 

— Mnie się przytrafiła obojętnie wtrą- 
cił Pennicuick. Wyobrażam sobie, że pa- 
trzycie na mnie jak na postać z bajki. 
Dyablo niemiło być ci musiało, że omi- 
nął cię spadek. 

— Nie myślałóm o tem; są ciosy przy- 
krzejsze do zniesienia nad stratę pieniędzy. 

— Tak sądzisz? Ralf Peunieuick w tej 
chwili był znowu sobą. Dźwięczała w jego 
głosie dawna wzgarda dla czułostkowości 
i osób jej hołdujących. 

— Nie umiesz chłopcze cenić pieniędzy 
bo nigdy ich do zbytku inie posiadałeś. 
Na nieszczęście to co wystarcza do wygu- 
dnego życia dla jednego, jest mało dla 
dwóch. 

Rajmund milczał. Po zasiągniętych wia- 
domościach od adwokata co do stanu ma- 
jatku ojca; po przekonaniu się, że istnieje 
tam jakaś suma 20,000 funtów "o której 
nawet nigdy nie słyszał, dziwnie mu brzmia» 
ły w uszach słowa —to nie dosyć „dla 
dwóch. Prawdopodobnie ojciec myślał o 
podzieleniu się tym majątkiem z wdową 
przyjaciela. Rajmund pragnął rozmówić 
się z ojcem w tej sprawie, dziwiło go też 


lenia mu uścisku budziła w nim nadzieję, 
że Nella ma dlań nietylko braterskie uczu- 
cie. Nella tymczasem nie żegnając się na- 
wet z gospodynią pospieszyła do domu; 
spełniła swój obówikkak bez cienia słabości, 
mogła teraz w pracy szukać pociechy: za- 
|bawa bez przyjemności, życie bez miłości 
nią otworem. 


ale cóż tu słychać, o ni- 


ROZDZIAŁ XXIII. 
Z powrotem. 


Rajmund z przykrością i wielkiem roz- 
drażnieniem oczekiwał powrotu ojca; bez- 
wiednie przychodziła mu do głowy myśl, 
jakby się to wszystko ułożyło, gdyby tele- 
gram pierwszy był prawdą. 

Ralf dał znać synowi z Kairu aby na 
dzień oznaczony mieszkanie było przygoto- 
wane. Dnia tego Rajmund zaszedłszy do 
mieszkania ojca zastał go już w domu. 

— Ojciec powrócił — zawołał do słu- 
żącego. 

— Tak panie, już od dwóch godzin—od- 
parł Hatsu; po chwili dodał cichym gło- 
sem: „znajdziesz w nim panie Rajmundzie 
wielką zmianę.” 

— Czy źle wygląda? 

— Nie tylko to, ale dziwnie bez humo- 
ru, jakby przygnębiony, poufnie mówił 
famulus. 3 

— Zmęczony podróżą —odparł Rajmund 
j wszedł do pokoju. W pierwszej chwili 
nie mógł poznać ojca; siwizną przypruszo- 
ny zarost i głębokie bruzdy na silnie opa- 
lonej twarzy zmieniały go do niepoznania. 

— Ah! Rajmund! witam cię mój chłop- 
cze— przemówił Ralf do syna. k 

— Qieszę się, że cię znów widzę ojcze, 
ale musiałeś się bardzo spieszyć i przez to 
znużyć podróżą — ze smutkiem patrząc na 
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KOJ 
rykańskiej, brazylijskiej i peruwiańskiej obniży, 
się o 'hs p. Również bawełnę egipską oddawazj 


chi 


ętniej, podczas gdy bawełnę wschodnio - ing 


ską, wszystkie stopnie Bruach, good do fine Dhal 
lerah, fair i faliy fair U mra, fine Bengal i wszy, 
kie Tinnivelly możea było nabywać o fs p. W 


ko o 
puje, 
zwłaszcza, że w Manchesterze trwa nieprzerwau, 
działalność ożywiona a poziom cen bawełny j 


Akcye kolejowe „carycyńskie nabywane rano pojr 
168'/, obniżyły się w koncu do 157", rybińskie | gzęć się dadzą w sobotę, podczas pierws 


| 
j 


i 


| 
| 


—3/,%, a inne papie- ska, Rosieka i Lohrer, Sobolewska i 


tego, że veuy pa rynku tutejszym śpadiy Bzy 
Is - Ih p. za najmniejszą pobudką wys, 
chociaż słabo jeszcze, skłonność do reaky 


uż umiarkowany. Tak np, wczoraj usposobiegj 
było mocne, obroty wzrosły do 14,000 bel, a u 


4 KE wania terminowe podniosły się 0 2 — 3 punki 
zagłębiu donieckiem. | Dziś, przy dostatecznej podaży, 
nie | bel, ceny trzymały się mocno, W ciągu tygod 


zakupionć 104 


notowania terminowe spadły o */,, p, lecz we 


odzyskały ?/,, p.; targ zakończył tydzień w usp 


sobieniu stałem. Z powodu świąt  wielkanocnyd 
terg będzie zamknięty od czwartku d. 29 b. u 
do wtorku d. 8 kwietnia 

Przędza i tkaniny bawełniane. Manchestę 
16-marca, Nowe zakupy do Indyj i Chin b 
mniejsze niż d> tej pory, — zapotrzebowanie 
Lewantu zmalało skutkiem zbliżania się tam 
świąt — lecz pomimo wizkszej uległości rynku 
wełnianego targ tutejszy zachował stałość: ani tk 
nin ani przędzy nie chciano oddawać z ustępstw 
w cenie, 

Cukier, Kijów, 26 marca. W tygódu 
ubiegłym sprzedano na tutejszym rynku cakrow, 
mąozki g kampanii bieżącej 66,00 ) ua stacye dr 
południowo - zdchoduich po 4.281, — 4,52'; rs, 
pud. Z kampanii 1888/9 roku sprzedano 16, 
pudów po 4.26 na stacye drogi karako - charko, 
sko-azowskiej i 75,000 po 4,20 — 4.30 na stas 
dróg południowo + zachodnich. 

Konopie. Ryga, 25 marca. W tygodniu 
biegłym płacono na targa tutejszym: za konoj 
rozporządzalne wyborowe 46 — 46!/,, za niemiec 
cienkie czysta 44 — 44!/,, angielskie cienkie czy 
43 — 43!/,, zwyczajne 42 — 43!/, rubli za pud. 


Kronika Łódzka. 


{—) Wielki Piątek. ~ Dziś w- kościele 
P. Maryi odprawiane będą: passye Śp 
wane przez trzech kapłanów, na pami 
tkę męki i Śmierci Zbawiciela. Nab 


iełdy, | żeństwo rozpoczyna się o godzinie 9.4 


następnie odbędzie się prócesya i przeni 


znacznie; w ciągu zebrania jednak realizacye wfe sienie N. Sakramentu do Grobu Zbawic 


la. Dzwony odezwały się wczóraj na „Gl 
ia” po raz ostatni, odtąd zamilkły i s 


go Alleluja. 

W sobotę podczas rannego nabożeńst: 
odbywa się święcenie ognia i wody do chr 
Św., a po południu kapłani poświęcać bę 
pokarmy wielkanocne po domach, 

W kościele św. Krzyża, dziś przedpo 


+~ dniowe o godz. 10-ej rano i popołudnie 


o godz. 3ej, nabożeństwo pasyjne w ni 
mieckim języku z takiemże kazaniem, z 
o godz. 5!/, takież nabożeństwo pasyj 


44, tulskie podniosły si3 do 304, Akcze „drugiego“! polskie, z kazaniem polskiem, 


W Wielką Sobotę o godz. 8-ej r. u 
bożeństwo. O godz. 10ej rano rozpoczu 
się święcenie po mieście potraw  wielkani 


zwyczaj małych partyach. Pożyczek premiowych |cnych. 


(—) W kościele N. P. Maryi kwestu 
dziś panie: Borowska i Piichta, Bartkie 
czowa i Wnukowska, Płachecka i Mach 
<] 
mińska, ze zmianą co dwie godziny, 
10 rano do 8 wieczorem. 

(—) Chór kościelny. 

W kościele św. Krzyża w Wielki P 
tek i Sobotę, o Ś-tej po południu amai 
rowie miejscowego chóru “kościelnego 
konywać będą przy Grobie religijne pien 


mocno; dla czego ojciec nie porusza p 


czyn, które go skłoniły do wcześniejsze 
powrotu. 

— Jak się mają żona i córka biedne 
Conway'a? — po długiej pauzie zapy 
Ralf, 

— Zdrowe są o ile słyszałem od pa 
Wardlew, gdyż ostatniemi czasy mało 
z niemi widywałem, a przytem. 

— Z jakich przyczyn rzadko się z n 
mi widywałeś? — przerwał Ralf, 

— Po części z przyczyny nieszczęść 
które ich spotkało, a po części, dla te 
że pani Conway znosić nie może w 0 
k<>vją położeniu znajomych, nawet. prz 
ciól. 

— O! to przykra kobieta, zawsze 
była. A. córka? 

— Nella jest odważną i dzielną kot 
tą; zamierza utrzymywać się z daw. 
lekcyj rysunków, chociaż nie przypusze 
aby doprowadzoną była do takiej ostal 
czności: 

— Bezwątpienia; nie będzie robiła 
z tego rodzaju — odparł Ralf. 

„— Byłem tego pewny, że kapitan zos 
wił im jaki majątek, — wesoło zawo 
Rajmund. 

— Kto powiada, że zostawił mają 
gniewnie przerwał Peńnicuick. Jaki 
jątek mógł zostawić wojskowy. utrzymaj 
ze swojej gaży rodzinę” Mówiłem, że d 
ka kapitana nie potrzebuja > zarabiać 
życie, bo ja, jego przyjaciel będę: się 
opiekował 


wał, 
— To bardzo ładnie z twej strony, 
— Ale co? cóż jest w tem nadzwyć 
nego? A uważasz ża rzecz nadzwyć 
ną, że ojciec twój tak postępuje? — z p 
nieceniem pytał Ralf, pornea 


(D c. n.). 
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kilku słynnych kompozytorów; X. Nikla, 

Palestryny, Dembińskiego, Haydwa i in- 
ch 


Ye) Wiadomości osobiste. Były dyrektor 
drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej, p. Nale- 
piński, otrzymał posadę etatową w ministe- 
ryum komunikacyj z pensyą 4,000 rs. i obe- 
cnie przeznaczony został do zajęć w cza- 
sowym wydziale taryfowym. 

(—) Ogólne zebranie akcyonaryszów lódz- 
kiego banku handlowego odbędzie się dnia 
15 kwietnia r. b. 

„Boersen-Courrier” dowiaduje się, że 
dywidenda dla akcynaryuszów banku han- 
dlowego w Łodzi ustanowioną będzie 
na 89/9. 

(—) Głosy z miasta. Plac targowy. Jak 
wiadomo, po za kościołem Św. Krzyża, na 
placu, mającym przestrzeni około 60 prę- 
tów kwadratowych, pomiędzy ulicami Wi- 
dzewską, i Dziką, odbywają się, targi, pra; 
wie codziennie na trzodę chlewną i bydło 
na rzeź sprowadzane, a we wtorki na wszel- 
kiego rodzaju artykuły spożywcze i inne 
przedmioty niezbędne do użytku domowe= 

o. Co wtorku od godziny 8 rano do 2 
4: południu taki tam jest napływ ludności, 
6 sprzedający i kupujący wytwarzają ścisk 
formalny. Plac ten, nie ma żadnego spad- 
ku, gdyż jest położony niżej bocznych ulic, 
woda zatem po deszczach a szczególniej po 
roztopach, corocznie zalewa plac, wytwa* 
rzając bagnieko nieznośne dla publiki. 
Sprzedający ustanawiają się po bokach 
lab w miejscach cokolwiek suchszych, 
lecz dla kupujących bagnisko to jest 
męką prawdziwą. Panie szargają ubrania, 
sługi gubią trepki i brną dalej boso lub 


w pończochach. W tak kłopotliwem polo- į 


żeniu publiki, łatwo rzezimieszkom opero- 
wać i dlatego co wtorku zdarza się tam 
mnóstwo kradzieży portmonetek, chusteczek, 
parasoli i t. p. Mojem zdaniem, jeżeli ten 
plac pozostanie nadał miejscem dla targów, 
należałoby zniwelować go, następnie wysy- 
pać miałkim szabrem i piaskiem; zwalco- 
wać jak to ma miejsce na szosach, a pod- 
wyższając plac nad poziom ulic przyległych, 
ułatwić odpływ wody i w ten sposób uła- 
twić obeschnięcie placu na wiosnę i po ule- 
wach. Dodać należy, że na wiosnę np. 
błoto na tym placu utrzymuje się po parę 
miesięcy i wcale się nie przyczynia do po- 
dniesienia stanu hygienicznego sąsiednich 
ulic. Byłoby najwłaściwiej, aby magistrat do- 
prowadził plac tendo porządku, urządził stre- 
gany lub oddał przedsiębierstwo to w ręce 
prywatne drogą licytacyi. Sądzę, że dochód 
z opłaty za użytkowanie straganów wrócił- 
by z procentem wydatek na uporządkowa- 
nie targu. W takim razie wszystkie targi 
mogłyby odbywać się na owym placu, 
a Nowy Rynek zyskałby na czystości, gdy- 
by z niego targowisko usunięto. 


—) Zabłąkana. Onegdaj zgłosiła się do 
bióra policyi 9 letnia dziewczyna, poszuku- 
jąca swej siostry w Łodzi. Dziewczę nie 
może podać nazwiska swych rodziców, wie 
tylko, że nazywa się Agnieszka i pochodzi 
z Woli. Umieszczono ją tymczasowo w do- 
mu pod N 789f, u Kazimiery Szyczak. 

(=) Licytacye. W sądzie zjazdowym 
w Piotrkowie, dnia 2 lipca r. b. odbędzie 
się licytacya na sprzedaż budynków i grun- 
tu 25 m. 295 pr., położonego pod N. 109 
we wsi Nowosolna, w powiecie łódzkim, 

Dnia 7 lipca r. b. w sądzie gminnym VI 
okręgu powiatu łódzkiego, odbędzie się li- 
cytacya na sprzedaż gruntu 14 m. 16 pr. 
i bank położonych pod N 43 we wsi 
Stanisławów Stary, w gminie Babice. 

(—) Kradzieże. Wczoraj nad. ranem kil- 
ku rzezimieszków usiłowało ukraść konia 
dorożkarzowi A. G. ze stajni w domu pod 

„N 1086, Kradzież się nie udała, gdyż 
G. spa! w stajni i pierwszego złodzieja, 
który wszedł, poczęstował kijem, poczem 
wszyscy uciekli. 

"Tejże samej nocy . spłoszono rzezimie- 
szków, dobierających się do piekarni Geller- 
ta w domu Bussego. 

(—) Listy go Poszukiwani są sądo- 
wnie: Henryk Laski, buchalter, Marcin 
Przemęcki, Agnieszka” Bakmińska i W. 
Stencel, oskarżeni o puszczanie w obieg 
fałszywych banknotów 10 rublowych; Icyk 
Majer Kitnik, oskarżony 0 puszczanie 
w obieg fałszywej monety 20 kopiejkowej, 
Moszek Kirszbaum z Łodzi i Adolf Roth- 
kel, były mieszkaniec m. Łodzi, oskarżeni 
e oszustwa, 

(—) Repertuar teatru Victoria na dni Świą- 
tecznó: w niedzielę, po raz pierwszy, „Księ- 
żna Rinaldini,” krotochwila w 3-ch aktach 
pp: Chivot i Duru, — w poniedziałek, po 
raz pierwszy „Minowski,” komedya w 4-ch 
aktach Aleksandra Mańkowskiego, nagro- 
dzovą drugą nagrodą na konkursie imienia 
W. Bogusławskiego, — we wtorek, po raz 
drugi „Myszka” Edwarda Paillerona. 


m —— 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
— Piotrków. ss. v. Kramsty 
Korespondent „Kur. warsz.” z Piotrkowa 


donosi, iż w dniu 27 b. m. mecenas p. 
Andrzej Wolf, w imieniu spadkobierców 
G. von Kramsty, podał apelacyę w głośnej 
sprawie z powództwa Leonarda Siemień- 
skiego o wyłączenie z II działu wykazu 
hypotecznego dóbr Zagórze, Klimontów 


itd. praw własności spadkobierców G. von żniczka 18. na Berlin sa 100 mi. - - «| 6030 | 8940 
Kramsty. Do dhg p. Wolt dołączył| x Rząd francuski ogłosił niedawno, iż = Ra 00 z poj s RE 
kilkadziesiąt nowych dokumentów, które posznkuje 100 dziewcząt, któreby zechciały | na Wiedeń „100 f. . . . 6685 | 630 
mają być jeszcze dopełnione przez uiece- | zostać małżonkumi wychodźcow, zamieszka- Za papiery państwowe | 
nasa p. Rotwanda. (jących wyspę nieopodal Numei; otrzymają | Listy likwid. Kr. Pol. daże . .| 90.16 | 9026 
— Zatwierdzenie 50,000 zapisu K. Burg- | one pieniądze na koszty podróży, a oprócz Ge poż, wschodnia gg | | 840 | 9846 
harda. Prezes towarzystwa dobroczynności | tego po 100 fr. Kandydatki w oznaczonej r ha pojęta wih 1 | ra 
dla chrześcian w mieście Piotrkowie, za- liczbie znalazły się niebawem i wkrótce ke E w V _|:0020 | 10010 
wiadomił redakcyę dziennika „Tydzień”, iż odbędą wspólnie podróż, Narzeczone wy- Listy zast. m. Warsz >e. 1 99.60 100 — 
w tych dniach otrzymał od rady dobro- | brane zostały z uwzględnieniem potrzeb NEO NĘ POT V fasso | 9860 
czynności gubernialnej piotrkowskiej testa- kolonii, są więc między niemi nauczycielki, WY WOS ZNZE z i +. £ | k> 
ment Burgharda całkowicie zatwierdzony modniarki i t. p. ad r >» |E | 92.50 
przez tęż radę na posiedzeniu odbytem w Giełda Berlińska. 
5 (17) marca r. b. -na podstawie opini ge- Banknoty rosyjskie zaraz . . -'16880 | 169.50 
nerał-gubernatora warszawskiego i zgody T E L E G R A H Y. > = na dost. . 168,0 | 169.75 
ministeryum spraw wewnętrznych i oświe- Weksle na Wanawe ri 16306 | 16939 
cenia, publicznego. Tym sposobem cały| Petersburg, 28 marca (Ag. półn.). Wezo- 4 yz e K I 2 +4 
fundusz wyżej wskazany, będzie niebawem yaj ny nadzwyczajnem posłachaniu Najja-|  » Londyn kr 2034 | 20.58 
oddany przez egzekutorów testamentu to- śniej R à 1a „m dł. 20.28 | 20.271, 
warzystwa dobroczynności dla chrześcian, niejszy Pau raczył przyjmować nadzwy:| p Wiedeń kr. = + 16185 16036 
po dopełnieniu formaloości sądowych. czajnego posła cesarza niemieckiego Fry- Dyskonto prywatne | Wio O Phe 
— Towarzystwo muzyczne w Radomiu. W deryka III-go. Giełda Londyńska. ! | 
przeszłą niedzielę odbyło się w Radomiu | Petersburg, 28 marca (Ag. póła.).  Jene- | Weksie na haset i 
zebranie miłośników muzyki, celem obrad Dyskonto 21% 19%, | 


nad projektem ustawy towarzystwa muzy- 
cznego, przedstawiony obecnym przez pana 
Józefa Przyłuskiego. Po dłuższej dysku- 
syi postanowiono na wniosek ppi Konstan- 
tego Liubońskiego i Ludwika Karnka przy- 
jąć dla instytucyi miejscowej ustawę towa- 
rzystwa muzycznego w Kaliszu z drobnemi 
tylko zmianami najodpowiedniejszemi miej- 
scowym warunkom. Projekt ustawy, po 
poprawieniu, w tych dniach przedstawiony 
będzie władzy do zatwierdzenia. 

— Środki ochronne. Częste wypadki po- 
kąsania ludzi przez zwierzęta wściekłe, 
zwróciły na siebie w ostatnich czasach u- 
wagę rady lekarskiej, która uważała za 
konieczne ustanowić następujące Środki: 1) 
wytępianie psów i kotów niemających wła- 
ściciela, 2) wydanie obowiązującej ustawy 
o niewypuszczaniu na ulicę psów bez ka- 
gańców, któreby jednak pozwalały im na 
napicie się wody, 3) wprowadzenie podat- 
ku na utrzymanie personelu, mającego tę- 
pić psy i koty bez właściciela, 4) wyzna- 
czenie uagrody na każdego zabitego wilka. 

— Unieważnienie testamentu. Z Mińska 

gubernialnego donoszą „Kur. warszawskie. 
mu”, iż testament ks. Wittgensteina został 
unieważniony a ż nim prawo ks. Hohen- 
lohego do sukcesyi dóbr rozległych na Li- 
twie. Dług bankowy na tych dobrach wy- 
nosi rs. 5 milionów. Przestrzeń w gubar- 
ni mińskiej 700,000 desiatyn ma być sprze- 
dana i zapewne znajdzie nabywców wśród 
włościan. 
Petersburg. Zatwierdzenie ustawy. 
Dzienniki petersburskie donoszą o zatwier- 
dzeniu ustawy warszawskiego towarzystwa 
rozpowszechniania między kobietami wie- 
dzy praktycznej. Towarzystwo ma zmie- 
rzać ku spełnieniu wziętego na siebie za- 
dania przez zakładanie szkół rzemieślni- 
czych i otwieranie kantorów informacyj- 
nych. 


ROZMAITOŚCI. 


X Najnowsze paryskie kapelasze wiosenne 
są naśladowaniem zwyczajnych doniczek 
z kwiatami. Forma kapelusza robi się z 
tiulu lub słomy zwykłego brunatnego ko- 
loru i napełnia się kwiatkami wysoko ster- 
czącemi, i mchem, zamiast ziemi, W tych 
dniach pewna młoda księżna odbywała po 
lasku Bulońskiem przejażdżkę w kapeluszu 
doniczkowym z fijołkami, a powóz jej mi- 
nął się z ekwipażem śpiewaczki Granier, 
która przybrała głowę swoją w tiulową 
doniczkę z konwalią. Jeżeli się ta moda 
rozpowszechni, korso kwiatowe stanie się 
zbytecznem. e fo kwitną drobne kwia- 
ty, to jeszcze pół biedy, gdy jednak przyj- 
dzie pora słoneczników lub georginii, a 
elegantki zechcą swoje kapelusze donicz- 
kowe sztucznemi sezonowemi kwiatami na- 
pełnić, nowa moda stanie się dopiero cie- 
kawą. 

X Statystyka Japonii, Naczelnik biura 
statystycznego w Japonii, p. Iszybaszy, 
ogłosił w języku japńskim i francuzkim 
wyd b. tego państwa, które ze względu 
na szybki swój rozwój cywilizacyjny budzi 
powszechne zajęcie. Według danych tam 
zebranych, ludność wynosi 38,000;000, miast 
liczy kraj cały 12,000, obok 50,000 wiosek. 
Pięć miast posiada przeszło 100,000 mie- 
szkańców, stolica Tokio 903,000, a Osaka, 
drugie miasto w państwie, 354,000 mie- 
szkańców. System wychowania publicznego 
jest silnie rozwinięty; znajduje się tam 
100,000 „nauczycieli i 2,328,418 uczniów i 
uczennic. W roku 1885 ogłoszono 1,100 
książek; liczba dzienników dochodziła 109, 
oprócz 63 przeglądów. Z instytucyi świeżo 
zaprowadzonych przytoczymy służbę me- 
teorologiczną, która w niczem nie ustępuje 
najlepszym urządzeniom europejskim. 


X Grecki następca tronu, książe Kon- 


DZIENNIK KŁODZKA: > 3 
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stanty, podczas obecności śwojej w Berli- 
nie oświadczył się według doniesienia ga- 
zet zagranicznych o rękę najmłodszej córki 
cesarza Fryderyka, księżniczki ofii, i 
otrzymał od cesarskich rodziców pozwole- 
nie na związek. Książe ma lat 20, księ- 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
daia25 Z duia 29 


Giełda Warszawska. = 
Żądanos końcem giełdy. 


Za weksle krótkoterminowe I 


rał-gubernator kijowski, podolski i wołyń- 
ski, jen. Drenteln, z powodu 50-letniego 
jubileuszu służby oficerskiej, ozdobiony z0- 
stał, przy Najwyższym reskrypcie, orderem 
św. Andrzeja. 
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ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 
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Bukareszt, 23 marca (Ag. półn.). Pod- zu | - s je LE | add 
czas wczorajszej walki wojska z ludem kil- EH m BET EC PCEC EC 
ka osób zostało rannych, wiele aresztowa- Pf zost 


i10] alas] 2113] 708| 10.40 
no. Pomiędzy ostatnimi znajdują się de- |46 | 
putowani i dziennikarze, 

Paryż, 28 marca (Ag. półn.). Z powo- 
du dymisyi jen. Boulangera ma być wnis- 
sioną interpelacya w izbie. Dotąd Paryż 
spokojny, policya przedsiębierze nalaki 
środki ostrożności. i 

Paryż, 28 marca, Skrajna (lewica przy 
gotowywa wniosek naglący zmiany konsty- 
tucyi. Jenerał Boulanger pozostanie jesze 


da Łodzi 


cze przez lat pięć do dyspozycyi ministra x. PSÓW 

wojny. | odchodzą | 
Bukareszt, 28 marca (Ag. półn.) Pogło- * Boeniewie - ; 

ski o dymisyi ministeryum okazują się | „ Warszawy z |+ 

zmyślone. Wszyscy uczestnicy demonstra- | $ JEZ: [sol | slos] | | 

cyi, nawet depntowani mają być areszto.; , Piotrkowa | 6 | z pa | gi hm 

wani. Opozycya zwołuje zgromadzenie dla ; » az. 7 k s 31s) | {1014s 

uchwalenia protestu. p Sosnowca . . 12 50] 7 ” s 
Petersburg, 28 marca (Ag. póła.). Mini- |” pong coe : u | r 

sterynm dóbr państwa proponuje zawarcie | „ Radomia . - 2| 0. 10| 59 

TTS u | 12 59 


konwencyi z zagranicznemi państwami w | » | 
przedmiocie przywozu bydła rogatego do | 
Rosyi, jako ochronę przeciw przenoszeniu 
księgosuszu lub innej zarazy. 

Berlin, 28 marca (Ag. półn.). Mówią, że 
cesarza Fryderyka leczyć będzie masarzem | 
lekarz ruski Zabłudowskij. 
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UWAGA. Oyfry oznaczone grubszym drukiem 
wyrażają czas od godziny 6-€j wieczorem do godzi- 
ny 6-ej rano. 
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Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 

Szanowną Publiczność, że celem przy- 

Śpieszenia wydawnictwa, rozpoczęliśmy 
już przyjmowanie 


ogłoszeń oraz adresów 
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„Dziennika Łódzkiego 
na rok 1889 
Administracya Dzien. Łódzkiego. 
+3 + 


Konstantynopol, 28 marca (Ag. półn.). 
Poseł Nelidow ponownie oznajmił dyplo- 
matom i tureckim mężom politycznym, że 
wiadomości o gromadzeniu wojsk ruskich 
w południowych guberniach. stanowczo są 
zmyślone. 

Poznań, 28 marca. 
3,000 mieszkańców Powiśla pozostało bez 
dachu. 

Berlin, 28 marca. 
kilkadziesiąt gmim. 

Budapeszt, 28 marca. Tokaj zniszczony. 
Jeżeli dalsze wały zostaną przez wodę ze- 
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Gdańsk zagrożony. ! 


Elba zniszczyła już. $ 
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Kawior Astrachański 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


na ŁÓDŹ i okolicę, firmy: EA 


"PIOTRA ORŁOWA”. 


Poleca na nadchodzące Święta: wina odstałe: węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szampań- 
skie, rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, 
eleme, migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuskie i krajowe, oety|ć 
-j francuskie: czekoladę, mączkę cukrową. zwaną puder. z cukru oryszewskiego rzniętego na maszy=: 

nie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące, 344 -6--5 
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Ser prawdziwy Szwajcarski (Ementha er). 
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Bardzo wątpi akoby istniała nauczyciel, który skończył 6 klas M ż p 1 
Seas kartka kity ędsda przez gimnazyum filologicznego poszuku-|MapoBux*v Cyxeñ: Iro IlerpokoB 
í. p. mego męża, Ludwika Schwei- je lekcyi lub korrepetycyi. Ofertyjekaro Oxpyra Hrzarifi Cymanorit, 


i aż j l 5 ienni pronrii BŁ rop, JIox3u 

lu i ażeby kartka ta znajdowa-!proszę składać w red. Dziennika|FUTEAECTBYIOUIU p 
a w i Rudolfa Weike na pod lit. (, 0. 879—4—2 |B» omb N. 1437, oOÓwaBnierz wro 
H 7 2 ———-— || Anpbia cero 1888 roga c» 10 


dowód zwrotu jego weksli. Że rzecz! qq BE TTA t $; CASĄ 
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Droga. żelazna. warszawska - trespolska, 


Wykaz ruchu i dochodu za m. luty 1888. roku. 
1) Za przewóz 31,739 pasażerów, . . rs. 35,527, kop. 49 
wo o 2,074,503 pudów towarów. W „ 112,026 -;, + 49 
3) Dochody różne. ... «. 4 «4 2 4 cy 912 („o 34 
razóli . ma 148,466 kop. 33 7 


: ; aa ; i ko.|Huwoswaa Ililrapra 1oq N. 1437 w lutym 1887 r. było dochodu 162,681 45 
nie ostrzeżenie ogłoszone przez krajowiec, zdolny buchalter i ko- j j , y y. EEIN Ska nar AOE; mok AEO. 
Rudolfa Welke, który będąc . po- respondent, znający język polski, |0YX€T*  UpOXuBATkCA ABHRHMOC) zatem, w lutym 1888 r. mniej o rs.14,215 „7 18 
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4 czyli na 8,74"/,. 
Tenaemo, 3A5AMDYADINCECA BŁ YETH- 


iadaniu kartki na dowód zwrotu ruski i niemiecki poszukuje odpo- 
ke Od 1 stycznia do 1 marca 1888 r. dochód 


swych bieżących, ubiegłych i blan- wiedniej posady od: 1 kwietnia r. b. 


iS ni ? í M a $ axomaxefi m i 1 
co-weksli, nie potrzebowałby wzy-| Łaskawe oferty sub. lit. R. G,PSX* KopoBax%, nap wynosił lhaa « « « « « « « 18. _ 288,084 kop. 641/ 
| a A svi niniej i ABYX% BOJAX% M OJYBHERHvE 130 pyó. p zósż > 
wać mnie przez rejenta i przez w redakcyi niniejszego pisma, Anilana. Uaonyetstpokie lipe- W. tymże samym czasie 1887r. było dochodu — „ 323,030 „ 80 


gazetę miejscową do zwrotu weksli.| 391—3—9 
Zresztą alt” , przez AE nie |- a DO:SPRZEDANIA © 
przeszło dochodzić mojej słusznej 

pretensyi u  Hudolfa Welke, to AZP” PI ANINO 
gdzie mę hu sq i akdym razie zagraniczne 4 paką za rs. 300.|npoxaxu na wkcrh onofi. 
paka  odnaki Rud. mA Welke, | Wiadomość w sklepie W-go Kluka. Mapra 14 ana 1888 roga. 
kleby| dawibdł dą kostką zgrotu| 79 9*Kieg0 Nowy - Rynek Nr, 239,| Cyxebnuit Ipnerasz Cymnucsiń, 
wystawionych przez siebie Pekali, 107 Wego woo > ears, 398—1 
albo też, jeżeli chce pozostać rze-j zh 
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Zatem w r. 1888 dochód zmniejszył się o rs. 34,946 kop. 15'/, 
czyli na 10,829/,. 4 1 
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OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFICZN 


B. WILKOSZEWSKIEGO 
w ŁODZI, villa „TRIANON* Pasaż W-go Meyera. 
Urządzony elegancko i podług najnowszych wymagań s:tuki fotogra- 


telnym człowiekiem, ściśle zadość! Są do sprzedania Ww folwarku Przygoń przy, szosie |qeznej. Zdjęcia wykonywa nowym sposobem momentalnym. Wykończenie arty- 
uczynił swoim zobowiązaniom. fabrycznej pomiędzy Pabianicami ijstyczne. Portrety różne do naturalnej wielkości, koloruje ólejno, Ceny umiarkowa- 
Wdowa $chweigert. ze” LUSTRA Łaskiem są dwa ne i dostępne dla wszystkich. 257—60—11 


387—3—8__ |różnych wyrobów, zakupione na licy- 


Marya Einhorn itacyi w Warszawie, tdi od a letnie mieszkania 


pracownia garderoby damskiej niżej u Leibusia Bernheim, Stare-|wraz z kuchnią i stajnią nà dwie 
| pary koni, do wynajęcia. 
dom Schillinga. __ 78—24— 21 $ i | 401--3—1 


marca. 


PREMIOWANY 


ERAN ROBI NORWESKI 


| Pys) W ciągu giełdy | (M n ajg à 
ZA yen Dopełnions transakto ” 
T pAs | ana m EE aj c abatita eana „H. Meyer, Christiania”, 
Berlin. . . (= — | dł ter] 24 | 160 mr. 8 p: | = | 4 | «2a jak również 
» .. . (201—)| kr.ter.] 2d | 100 mr. 8 60.80 | — 59 05 10 16 20 224, L 
inne niem. miasta bank.. | dł ter.] 2 d.f 100 mr. 8 —.- - Ea 
s i gm z : : šia à en 4 Ę | MGLA [I d iig Il 
ÜN e « m. — — J 
aa : , s". 8, xa. ran ren ; 
Paryk < ie eje $ Ą + „A. pł z a s j 
A Aeey -- > 8d. Tod M ostatniego czerpania 
y uk 8 d. = |96 50 55 65 nadeszły. do. 
Potersburg „ s. 2 |. 8 d. = i 


apteki M. SPOKORNY - 
W. ŁODZI. 


Dopełnione 


tranz 


w Gigga gieldy 


za 100 rs.) 

Akcye D. Ż. War.-W. 100 r. 
W.-Byd.50v r. 
” 109 r. 
100 r, 

M n»  Fabr-Zódzkiej 
„  Nudwiślańsk. 
Banku Handlowego 
w Warszawie 250 r. 


OU rs.) 


j proc. |& 


Papłóry państw. 
(za 


1591——15 


Listy Lkw Ar. Pols, dażej 


not male 

Roe. Pod, Ws! 1 Ra. 100 
11 100 r. 
OE 400%) 
Row. Pot. Pr.sr.1864 fon. 


» m, n 866kk ema. 
Bilety Ban. Pań. Ros Tem 


Filia Łódź Ł. Mokiejewski 


$ 
4 
6 
6 
b 
4 
6 
: x 
| 5 
War. Ban Dys. 250r. m>| = | 
n mn moj È » Bear wŁadni 3802, LIE WRO Pd FILIA WARSZAWSKIEJ PAROWEJ DYSTYLANWI "| z 
ep m 5 n War. Tow, Ub. od oguia E x E 
mali iaa] F| p opł re TE or -- L Mokiejewski. > |$ 
4%, Poż. wawn. *r.1887| 4 n War. Tow.F.Cukru 600 aasan ug 1 A 
aS „n mało | © , Cukr. Dobrzel. 500r. m L= egzystująca od r. 1959; S 
Listy ruat, Ziom KtltaB| & w o» Józelów 259r, ; e $ rd f N- 
kodów „ matoj 5 bez |407 || Pg n -D| Filia tutejsza otwarta w 1882 r. ma zaszczyt Szánó- 
p n w Sonita) b PRÓCZ: A ska b= = |wnej Publiczności miejscowej i zamiejscówej polecić: | 7 
RW Dyszkowie.260 r. =| ——| = 7 é z i a 
o nmo m w 58 Lecnów, 2507. || = MI OBEASA spa g | Trunki nie ustępujące w dobroci wyrobom zagranicz- | m 
z dh. ò 41 Qwstocica 250 r. ——| ==] — 1-3 © | nym, a mianowicie; ałembiki, crodoBoe odnnienióe Bi- j| Z 
ES 5 | » „p, Konstancya 500 "mtz Marry Merai & f n0, araki, wódki słodkie, likiery, cognaki zwyczajne i á 
. » | M À >| ej » » T aar ene, | wat TEGA GS m | oryginalny (kuracyjny), Krople żołądkowe, krople życia, | 5 
» » 5 | MU 2-1 =]. * riewsnatolior4000%: AŚ, ŁOM. be date 2 krople warszawskie, balsam rygski i najlepsze eremy | w 
wu 2 3 =| ——| ——=—| „Tow. Zakł. Metal, B, | S | w ozdobnych flakonach, jak również okówitę "mocną if a 
„=i b 893095 10030 == Haxtke w War. 1000 r. Sad oni? koc sę | 5maczną, oraz Spiryfusy: winny, do' palenia i do poli-| a 
„w 5 10 -| p zai 60 aie a rtan wg a oon oha tury. Nadto filis ma zaszczyt nadmienić, iż obećnie | $ 
Listy zast. š E-i a ——=| Toi War. Pab, Mach. 4 Ej w swym składzie posiada WINA: ruskie, węgierskie, | = 
n 8 9815 9360 Nars. Rol iOdi 100r. =r] ——] - | francuskie, reńskie i wszelkie inte gatunki, porter, pi | 2 
i 5 Ba lp „ Wars. T. Kop. węgla i Soia wo angielskie, oraz miody stare z piwnic już oddawna S 
sj $ >| Z Zaki.llutniosych260r. sikdowo istniejących w Warszawie W-go Aleksandra Roquuef. | 5 
Obligi 5 9816 -927 n Tow, Gaki. Prz. Baw. 37015—6 k 
d 3 -. 29 (m 3 poj Ag l tmj mj = 
Listy 5 z pm „Low ibato: ra ——| ——=| — = x > 
=| 93— „Garb. 1emler i 5zwede = w m 2) FL, a 
) > żal 85 a mew | pia A ulica Piotrkowska Nr. 765, 
Lisy mas f 22) z] ZJ O dogiar tdk. ioe Ć dom W-go Karola Kloss. 
3 : | =a Wartość kupona z pożr. 5%, | Lit. likwid. 123.5 
j 6 >| —— List. zas. nowych 5 126 7 | Pok prom, Od pt | 
nal | =~ m. Warsz, [i 233,5 
NW at. | a ». m. tods 1989 | m l 


rót 


mg” ! odr cha 
Zie Mie Kossuth, kodak Antoni Ch waki. Hoesoxoao Iiessypow. Bapmana, 17 Mapra 1857 r. W drukarni „łłziemnika Łódzkiego*. 


pa mł atonaą coś a wo mo AKTA D M SH 


